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jA/M̂ '/ tam parvum e s t , ^oaſ non glorią 

am parere possit. Plin. )
>3'

X M

SZafir, za swiadettwem Abutensa ( a )  
ukrzepia ſeree, piynienie krwie za- 

ftanawia, ma wielką moc przeciw b o -  
iaźni y truciźnie, wzrok umacnia &c. 
T e n ż e ,  iako świadczy Izydor (b) tak 
iel> maleńkim , iż  ledwie doyrzanyra 
bydź m oże ,  a przecież tak wiele y  tak  
wielkie on fkutki ſprawia. Tak rze­
czy na św iecie  m a łe ,  y ſądem ludz-  

Z z z  kim
(a) in Cap. Jf. Elf od. i 0 ) Etymolog, if.
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kim za nic poczytane, ſą podczas po- 
tężnieyfzem i nad naywiękfze , y gd y  
fię ,bydź ledw ie zdają, fprawy znako­
mite y przedziwni' czynią.

Gdy S. Grzegorz IV. na itolicę Apo-  
ftollką byt podniefionym, S. G rzegorz , 
Bilkup Turoneńskiy który oſobliwſz^ z  
nim dawno miał przyiaźń, do Rzyrnu 
przyſzedi, ktorego z czcią wielką ten  
S. Papież przyiął , tym czaſem nad 
(krytym hoynosci Bolkiey dziwując fig 
ſzafunfciem, uważał, iż na takiego czło­
wieka (  który był maleńkiego wzro-  
( tu )  tak wielką Bog łafltę -wiylał ; co  
on z Bofitiego natchnienia czu iąc ,ſpoy-  
rzaw ſzy łagodnie na Papieża, Fan, 
o r z e k ł , udziałał nas , a nie my ſami 
»?fiebie; tenże w wielkich , co y  w 
»małych. (c) Co gdy Oyciec S, poznał,  
jakoby na myśl iego  odpow iedzia ł,  
w  wielkim /mieć począł św iętego Dru­
żbę poważeniu , y Turoneński kościoł 
złotą od ſiebie darowaną katedrą przy­
o zd o b ił .

S. zaś
(c) Doniimts f e t i t  nor , t?  non ipsi n o s , idem in 

parvis , qui in mognir*



S. zaś G r z e g o r z  N a n z y a n z e n , piſząc 
do nieiakiego M ik o ła ia , który A ly p ia n is  

żenie fwoiey, a G orgon iż  Grzegorza S .  

fioftry coree , o krotki wzroft z fzy-  
derftwem przymawiat, to też  w onym  
liśxie wyraziły z A lyp iu n y  przed nami 
wfzydzifz , iakoby kufey y tak wyfo-  
»kiego m§za niegodney, ó wielki y o -  
Mgrpmny olbrzymie! teraz dopiero po- 

, uznawani, że ty utnyfl pod ftrych bie-  
»rzeſz, y że u ciebie giazy niż perty 
łjprzednieyſze , a kruki nad idowi ki , 
»>poważnieyfze. T y  zaś ciefz fię tą 
•Twoją wielkością y ſążeniftemi ba,r~ 
Skanii, patrz iednak na iey roftropne 
^m ilczenie ,  mówiącą ftuchay, y  uw&- 
>?żay iak ieft niewiafta rzefka y obro- 7 
ł>tna, iakie pożytki twemu goſpodar- 
>?ftwu przynoſj, iak ieft męża kocha- 
idąca,; a w ten czaś dop iero ,  co o w 
>?Lakon, rzeczeſz: iż umyft pod miarg 
»nie podpada .  ( d)

C orne-

(d )  Ąlypianam apud nos cnviUis incessis ut pnr- 
vam isf tud proccritate i n di gnam, 6 ma^ne i f  
Vafłe gigantine ! nunc demum intelligo , animum 
mamrce suiiid, ac rnpes margaritis prajlantio-
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Cornelius a lapidc, uczony Pifma S .  

Tłum acz, tak byt drobnego wzroftu,  
że go ledwie z pomiędzy kfięg było  
widać, gdzie iakoby byt zagrzebionyj  
a przecięty ten niedomiarek Boży, mi­
m o  ſwoiey fzczupłości ciała, lak byt  
wielkim w kościele Bożym m ęże m , 
świadczą wielkie y wielorakie pracy 
iego  tomy , w których na wſzyftkie 
PiſrnaŚwiętego kfięgi, uczone y poży­
teczne wielce popifał w ykłady.

Tak zaifte ſażniowych D ługoszowi 
częfiokroć piędziści Łokietkowie; ró-  
Iłych Childerykow, drobni przewyżſzaią  
Pipiaowic; zgoła nic nie maſz tak ma­
łe g o ,  coby fobie chwały & pod czas y  
w ielkiey  zrobić nie mogło. fDopetnia  
bowiem nayprzod ten niedoftatek u -  
ſzcznplonego ciała, ftawaiąca na prze­
ciw wielkości , ,  mnogość rzeczy ma­

łych.
res e f j t ,  corvosqtte luseinUs eugustiores. Tu verb  

magnitttſline tud isr cubitis fruere ; v id t tamett 
tempestivum sihutium, loqutntem audi, quam s i t  

fa m in a  f o r t i s  łsf strenua, quas rei domestica u- 
ti i i ta tes  nfferat, qu'im v ir i  ttnmtis, ac tum illtid  

Laconis d i t f t : i t r  te m ta u s  in m e u tu rm  n m
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fyeh.' Tak snnoftwa m yſzy Megareńczy* 
kow 17. ich fiediiſk wygnało: Oſy y bą­
ki Faselitow wypędziły: Gymnesyci, na- , 
rod waLeczny , wyprawiwſjy fwych  
poflow do Rzymu , o pomoc profili 
przeciw zaiącom, gdyż fię w ſwey z ie ­
mi ofiedzieć przed niemi nie mogli.  ( 0  
Traian Ceſ. zwyciężywfzy Partów, gd y  
obiegł Agarenow , tak wielkie m u ch ' 
mnoftwo na woyłko iego  ſpadło , że 
wſzyftkie potrawy y napoie napełni­
ł y ,  y nieznośny Rzymianołń tak da­
lece przykrość czyniły  , i i  Traian z  
w oyftiem  natychmfaft oditąpić mufiał.
A tak fiako mowi Strada) nie raafz nic 
tak mocnego, tak gruntownego, coby  
w  niebeśpieczenflwie bydź nie ipogło  
od rzeczy b y  nayftabfzey. ( f )  Bywa y 
toj że w małych moc wielka pod czas 
znayduie fię. Niemowlęciem był Her-  
kules, 'g<\y węże dłabił: chłopcem, gdy  
fię ze lw y ła m a ł ,  in cunjj iam *}cvt  
dignuſ erat.

D opełnia

(e )  P lm iu s  f ł i t t r N a t ^ l i h . t f .  ć . 14. ( f )  N ih il  ram 
f r m v m  est, cui perieitltim lian s i t  ttiam ab in-  , 
v»hdo. Fam. Swada.
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Dopełnia powtore fzczupłość ciała, 

przemyft y ohrot umyftu. Pjſze Ptirii-  
-usz w Naturalney Hiſtoryi (g) iż w 
/ kc/j/f znayduią fię piędziści , to ieft 
trzech piędzi miarę ſwym wzroftem  
nie przenoſzący Pigmtyczykowie, któ­
rzy ponieważ częfte napaści, ſzkody,  
y  zaboyftwa. od Zurawiow' ponofzą , 
takiego przeciwko nim zażywaią prze-*  
myftu : wfiadtfzy na flsopy y kozy , 
ftrzałami uzbroieni , poſpolitym ru- 
fzeniem na wioſnę ku morzu wycho­
dzą, gdzie  iayca im duka, dzieci za-  
biiaia , nie mogąc inaczey poroftym  
iuż w piorą podołać ptakom.

A tu z okazyi wſpoihnioney tey w y ­
prawy, nie od rzeczy rozumiem uczy­
nię, y owſzem przyiemną ig czytelni­
kowi moi emu fprawię , gdy wierſz  
('który mi fię nie dawno czytać zda-  
rzy ło j  ś.p. X. D o m i n i k a  R u d n i c k i e ­

g o  S. J. (h) pobożnego wielce Kapła­
na , y dowcipnego w ſw ych myślach  
. ' i Poety,

(g )  H. N. lib. v u .  cap. 2. (h) zeszłego ro Woriza* 
wie ia odoie ſanćiitatis, esy też 40.
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PoSty, o teyże  wyprawie przytocz?, 
którą ten Łabędź PolkowOti, tym nie­
gdyś opiewał tonem :

Wyprawa woienna Pigmeyczykow 
na Żurawie.

- • ) • 1 prawie,
Lekkim ftylem o powietrzney wam powiem w y-  

Dok§d to na zimę lec§ w  gościnę Żurawie.  
Gdzie z Gangesu złotem gaſz§ pragnienie Indow ie ,  

Tam fkrzydlaści na wygnanie  łfecg Nazonowie,  
Tam im  term in , przy terminie niemal ſamyńa

ćwiara
Naznaczyła zw ykła  zim y z  latem aiternata. 

Ani baśń to ieft parnaikiey ſoriaty y  rymów,  
Sam P lin iu ſz  trakt opifał powietrznych p ie l ­

grzymów.
K ęd y  ca łym  przywalone światem A ntypody,  

N iebotyczne gor ftrzeliftych parkanjg p lże-
grody,

P igm eyczyk ow  naród, n ie  w ie m ,  czy leży, c z y
fiedzi ,

K ędy ludzie niby m rów k i,  postpast ow nie-  
^  \ cłźwiedzi.

Cudny naród tych  łśokietkow niedościgłych
okiem,

Gdzie lw em  ſzczurek , iaſzczureczka A fryk ań -  
fkim ſmokjem.

U  nich ſpotkać w  pizyrodzoney ślimaka lektyce,  
Jeft ſrogiego ipotkać ſmoka w  rozgrzaney

Afryce.
Kret tam ſy p ie  Peliony, N ilem  ftrumyki,  

Bucefałem Macedoufkim- polne zaś koniki.
Jeźli.
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Jeźli  żabka przed bocianem z fitowia w yfkoczy ,  

W iękſza trwoga tam, n i t  WaweJ ſprawił Ył 
* ' '  Polſz ze ſrfioczy.

Tam kotkowi m vsli ihvo fię ź le  częfto nadarza, 
Bo za m yſzkę czaiem w nbcy porwie g o ſp o -

darza.
Lecz  ten'naród niedoyrzałych Embryonow prawie, 

Co rok idzie  komruunikiem na goicie Żurawie, 
Tam to widzieć, k iedy fiypif obłok ftjzał z koł­

czana
N a  Żurawie, che^Zurawiom lud?ie po kolana.  

A cborjgwie lekkie ptaków na nich idg w a łe m ,  
Każdy |o łn ie iz  ty lko z iednym noſa puinałem. 

Umrzeć z śmiechu trzeba, widz§c cudne woylko  
* * ) W ſprawie,

K ied y  karły na kopiie biorj ſw e  Żurawie.  
Zkgd więc b y w a , źe P igmeyczyk na rożen za-

tkn iony  ,
Popowietrzu  z ptakiem lata Jkar nie woſzczony. 

Y tak zawſze p izy  Żurawiach, zoftaie wygrana , 
Choć ich woylko bez kiryfia , bez i h z a ł , bez

kołczana.
N a  trzy piędzi Kawalerów bii§, poh. kai§ ,

Zkgd na małych w ięc  Żurawie w ie lk ie  ſer-  
k ce maig.

Po wygraney zaś ci Ptacy w  nalze lecg kraie, 
G d v  kwateryx w  wirydarzach otwieraig Maie.  

Lecz gdy  rzeki przezroczyfty paw im ent powlecze,  
Żuraw znowu na hybernę iw g  od nas uciecze,


